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Porządek nabożeństw. 


8. Niedziela XXIV. po Z. Św. 
6 za tt członków lil, zakonu św. Franciszka 
„Przed Tronem Twym upadamy" 
B do Najśw. Serca P. J. za rodz. Synowiec 
„Pod Twój płaszcz się uciekamy” 
„Niechaj Serce Jezusowe 
9 auf die Int der Silberhochzeit der Familie 
Ploch 
„Herr deiner Kirche Glieder" 
10'k na int, Kongregacji Marjańskiej Panien 
„Nieogarniony” 
9. Poniedziałek. Św. Teodor 
g. 6 za tt Franciszka Mokry, 
Franciszka z k. 
6'h za t Karola, Bernarda, Helenę i Terezę | +ł 
rodz. Starków i Smorowskich z k. 
7 za nowożeńców Palka — Pogoda 
7'h Beerdigungsm, fur + Waleria Gerstenberg 
10. Wtorek. Św. Andrzej Awel. 
g. 6 za t Józefa Friedrich, Katarzynę żonę i Ka- 
rola syna z k. 
6' za t Konrada Paculę roczn, z k. 
7h za nowożeńców Honkis — Kamieniorz 
11. Środa. Św. Marcin C. 
g. 6 furs Ehepaar Kotzur — Domogala 
6'4 Fur die tt Mitglieder der deutschen Kongre- 
gation m. k. 
7'4 za t Martę Olszowski 
Monsior z k. 
12. Czwartek. Św. Marcin pap. 
a 6 za | Jana Górnika i Teofila syna z k, 
7 fur + Josef Krafczyk m. k. 
13. Piątek. Św. Stanisław Kostka 
6 podz. za łaski odebrane 
6'4 za ł Ignacego Lamparta i 
Kanzlerz S. 
7% für die t Mitglieder des ill, Ordens 
14. Sobota. Św. Jozafat, Gertruda 
g. 6 za tt członków Frcybr. Pocieszenia z k. 
6'4 za tr członków Frcybr. Straży Honorowej 
Serca P. J. z k. 
T'h za + Franciszka Wawrzyniaka z k. 
15. Niedziela. XXV. po Z. Św. 
6 na cześć wszystkich Świętych zakonu Karm. 
„Co nam nakazuje“ 
8 na cześć św. Stanisława Kostki 
Młodz. Męskiej 
„Witaj krynico* 
9 für das Jahrkind Ingeborg Scholz 
„Gott auf dein Wort“ 
10'4 za roczne dziecię Alfred Dombek 
„Przed tronem twem upadamy“ 


Listopad. 


syna Wilhelma i 


i pokr. Olszawski i 


pokr. tt rodz, 


ad Stow. 


Z kroniki parafjalnej. 


Ochrzczona : 
6 chłopaków, 1 dziewczynka. 
Przystąpiło do Stołu Pańskiego : 

W pierwszą niedzielę 625 osób. 

W dzień zaduszny 718 osób. 

W ciągu tygodnia od 25 października do 1 bm. 
1945 osób. 

Chorych zaopatrzono: 7 osób. 
Ślub zawarii: 

Dnia 3 bm. kawaler Maślorz Paweł, z panną 
Antoniną Kochówną, oboje z Mysłowic; Kaw. Rauer 
Jerzy, górnik, z p. Emilją Ścierskówną, oboje z My- 
słowie; Kaw. Lipowicz Albin, z p. Elżbietą Szyszkó- 
wną, oboje z Mysłowic; Wdowiec Rak Jan, ślusasz 
z Mysłowic, z p. Marją Borgielówną z Rokotnic. 

Zmarli: 

Władysław, syn rabotnika Tomasza Sajdy; El- 
fryda, córka ślusarza Henryka Wache; Albina Wys- 
piańska, panna, 88 lat; Emanuel Pakosz, stolarz, 
59 lat. 


Stow. Młodzieży Męskiej. Zebranie dla młod- 
szego i starszego oddziału jest w czwartek, dnia 
12 bm. o g. 8 w K. D. L. Uprasza się o liczny udział. 


Stow. Kat. Czeladników ma w poniedziałek 
9 bm. o godz, 19.30 zebranie w K. D. L. 

Tow. Polek św. Jadwigi ma swoje miesięczne 
zebranie w niedzielę 8 bm. w K, D. L, a g. 4 po- 
południu. 

Kongr. Marjańska wraz z aspirantkami ma 
dziś po nieszporach zgromadzenie w starym kościele, 

Die Marianische Jungfrauen Kongregation 
gibt bekannt, dass am Montag d. 9. XI. abends 7,30 Uhr 
die Monatsversammlung der Marienkinder im Ver- 
einszimmer Oderskistr. 1 stattfindet, 


Tow. Matek Chrześc. urządza w przyszłą nje- 
dzielę, 8 bm. o godz 7 wieczorem w Kat. Domu 
Ludowym przedstawienie teatralne. Odegrana zosta- 
nie pouczająca sztuka p t. „Szczęśliwy ten, kto jesz- 
cze matkę ma“, Dramat rodzinny w 4-ech aktach. 
Ceny miejsc: rezerwowe 1.50 zł., |. miejsce 1.00 zł., 
miejsce stojące 0.50 zł. Przedstawienie dla dzieci 
o godz. 1.30. Wstęp 20 gr. 

Bilety wcześniej nabyć można u przewodni- 
czącej p. Skoczylasowej i u skarbniczki p. Michals- 
kiej. 


Wykłady T. C. L. 
W piatek 13 bm. wygłosi o g. 7.30 wieczorem 
w K. D. L. P. Dr. T. Frąckowiak z Kliniki Neurol. 
Uniw. Jagiell. w Krakowie bardzo ciekawy wykład 
ilustrowany obrazami na temat: „Przyczynek do 
nauki o szczęściu”. Wstęp bezpłatny. 


Święto Młodzieży. 

Stowarzyszenia Mlodzieży Męskiej obchodzą 
w roku bież, w dniu 15 listopada święto swego pa- 
trona św. Stanisława Kostki, które w Polsce zmar- 
twychwstałej przybrało charakter „Święta Młodzieży”. 
Powinien każdzy mładzieniec wiedzieć, czego ono 
od niego żąda, że nietylko stanie przed oczy wśród 
jednego z najlepszych synów naszej ziemi polskiej 
nietylko orędownika patrona bożego, ale wodza mło- 
dzieży, którego podziwiać, przedewszystkiem w ży- 
ciu naśladować zawsze jest gotów. 

Jesteśmy świadkami coraz to większego spusto- 
szenia moralnego wśród naszej młodzieży; strach 
nas ogarnia na myśl, co będzie później z takiego 
pokolenia. Jeszcze nie wszystko stracone; jeszcze 
jest wielotysięczna armja młodzieńców szlachetnych 
zorganizowanych w Stow. Młodzieży; ale to mały 
odłam całej młodzieży Polskiej. Większa część idzie 
bez wodza, bez większej idei dogadzając tylko swoim 
zmysłom i namiętnościom. „Święto Młodzieży* po- 
winno być dniem zastanawiania się, dniem który 
winien przemienić w duszy wszystko, co złe na do- 
bre i podnieść ją do wyżyn dobra, prawdy i piękna, 
w myśl hasła świętego Patrona „do wyższych ja 
rzeczy jestem stworzony“. „Święto Młodzieży” to 
dzień w którym każdy młodzieniec bez wyjątku po- 
winien się łączyć jak najściślej w wspólnej komunii 
św. z Chrystusem, by serce wzmocnić da codzien- 
nych trudów i czynów, by je uszlachetnić wzboga- 
cić w pomoc i łaskę Bożą. Apeluje się więc do każ- 
dego młodzieńca, by zechciał w tym dniu się sku- 
pić i przystąpić do sakramentów św, Niechaj żadne- 
go nie zabraknie u Stoiu Pańskiego w dniu „Święta 
Młodzieży”. 

Program jest następujący : 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, Oratorjum 
Salezjańskie i V. Drużyna Harcerska urządzają 
w dniach: 11, 12, i 13 bm. a godz. 1930 (7.30) wie- 
czorem w starym kościele rekolekcje dia całej mło- 
dzieży mysłowickiej, a w niedzielą dnia 15 o godz. 
8-mej rano generalną komunję św. w nowym kościele, 

O godz. 10.30 odbędzie się w kaplicy Księży 
Salezjanów poświęcenie sztandaru V. Drużyny Har- 
cerskiej. Zaś wieczorem o godz. 18 (6) punktualnie 
odbędzie się wspólna uroczysta akademja na sali 
Zakładu Salezjańskiego z bardzo urozmaiconym pra- 
gramem, który podámy w przyszłym dodatku koś- 
cielnym. 

Wszystkich młodzieńców i wszystkich parafjan, 
którym dobro i rozwój młodzieży katolickiej, przy- 
szłych obywateli ojczyzny i synów Kościoła św. leży 
na sercu, niechaj biorą w powyższych uroczystoś- 
ciach jaknajwiększy udział o który tak bardzo prosi 

Zarząd 


Ofiarność Matki. 
Uskarżają się nieraz matki na niesforność swych 
na które nie działają ani kary, ani napo- 
mienia i nagany. W naszych czasach dzieci są wy- 
awione na tyle pokus, tyle widzą złych przykładów, 
tyle wszędzie niemoralności i bezwstydu, że zadanie 
matki staje się prawdziwie ciężkie i cierniste. Co 
mają czynić matki, których wszelkie zabiegi wycho- 
wawcze, upomnienia i kary pozostają bez skutku? 

Parę małych przykładów : 

Pewna matka opowiada mi: „Syn mój ma już 
oddawna brzydki zwyczaj kłamania. Upominałam 
go, karałam, ale nic to nie pomagało. W mojem 
ciężkiem strapieniu postanowiłam odbyć pielgrzym- 
kę z synem swoim do kościółka Matki Boskiej 3 go- 
dziny oddalonego. Od Pocieszycielki strapianych i 
Ucieczki grzeszników, spodziewałam się pomocy dla 
swego syna. 


Rana zbudziłam go, mówiąc: „Wstań, ubierz 
się, pójdziemy do Matki Boskiej!” On się ucieszył 
i wnet był gotów do drogi. W drodze odezwałam 
się do niego: „Dziecko moje, wiesz, ile mi przy- 
krości sprawiasz swojem kłaimaniem. Wszystkie mo- 
je upomnienia na nic się nie zdały. Postanowiłam 
sobie przeto odbyć z tobą tę pielgrzymkę, aby ci 
Matka Najświętsza dapomogła pozbyć się tej brzyd- 
kiej wady”. Następnie zdjęłam trzewiki i szłam boso, 
ale, że nie przywykłam do tego, prędko mię nogi 
zabołały. Syn to zauważył i prosil mię, abym nało- 
żyła trzewiki. „Nie, moje dziecko, ja ślubowałam, że 
będę iść boso i muszę przyrzeczenia dotrzymać, Chę- 
tnie zniosę ból, bylebyś ty się poprawił". 

Zeszliśmy potem na ścieszkę usłaną ostremi ka- 
myczkami. Poraniłam sobie nogi i krew się pokazała. 
„Mamo“ — wołał syn wzruszony — proszę cię, włóż 
trzewiki, bo krew się leje z nóg twoich", „Nie, moje 
dziecko, co przyrzekłam to muszę spełnić. Chętnie 
przelewam krew za ciebie, bylebyś ty się od kłam- 
stwa odzwyczalł". Doszliśmy nakoniec do kościółka 
i uklękliśmy przed cudownym obrazem. Z radością 
spostrzegłam, że syn modli się z wielkiem przejęciem, 
Gdy wstaliśmy, pochwycił mnie za rękę i powiedział 
stanowczo i uroczyście: „Mamo, zobaczysz, że wię- 
cej kłamać nie będę — to ci przyrzekam“ | spełnił 
swoje słowo — już więcej kłamstwa z ust jego nie 
słyszałam”, 

Drugi przykład: 

Pewien pan miał matkę religijną, która starała 
się wychować syna w wierze i bojażni bożej, a sta- 
rania jej nie były daremne. Gdy miał lat 18, poma- 
gał ojcu w interesach i prowadził się pod każdym 
względem wzorowa. Nagle obudziła się w nim chęć 
szukania rozrywek. Wieczory spędzane poważnie i spo- 
kojnie z rodzicami zaczęły go nudzić. Poszedł więc 
raz | drugi z towarzyszami do restauracji. To było 
początkiem jego zguby. Za namową i przykładem 
towarzyszów zaczął pić i grać w karty — wracał 
niekiedy do domu dopiero nad ranem, zaczął też ro- 
bić dlugi. Dobra, łagodna matka upominała go i czy- 
niła mu gorzkie wyrzuty. Obiecywał poprawę, ale 
wieczorem nie pamiętał już o tem. Oddał się z cza- 
sem nałogowi pijaństwa, karciarstwu i nie mógł się 
temu już oprzeć, 

Pewnego razu przyszedł do domu o godzinie 
3-ej w nocy. Jega pokój sypialny znajdował się 
obok sypialni matki. Gdy wszedł do swego pokoju, 
zastał drzwi do pokoju matki otwarte. Chciał je zam- 
knąć cichutko, aby matki nie obudzić, ale przeraził 
się ujrzawszy, że matka leży krzyżem przed wize- 
runkiem Zbawiciela z twarzą zalaną łzami. Syn sta- 


nal jak wtyty, a po chwili zawołał: „Mamo co ty 
robisz?“ Ona podniosła głowę i odrzekła: „Modlę 
się, synu, za ciebie", | zaszlochała przy tych sło- 


wach. Syn wrócił do swego pokoju, ale spać nie 
mógł. Tejże nocy mocno sobie postanowił, aby zer- 
wać stosunki z towarzyszami i więcej nie chodzić 
do restauracji. Matke go uratowała, 


Encyklikę Ojca św. o Małżeństwie można na- 
być w kancelarji parafjainej lub w sakrystji; taksa- 
mo jest tamże do nabycia życiorys Ś. p. ks. infułata 
Kapicy. Dochód przeznaczony jest na grobowiec 
zaslużonego kapłana. 


Za okazaną nam pamięć i przesłane życzenia 
z okazji srebrnych godów pozwalamy sobie złożyć 
Tow. św. Wincentego a Paulo, wszystkim Towarzy- 
stwom i redakcji najserdeczniejsze podziękowanie. 
Marcinowie Robakowie. 
Wydawca: Kat. Urzad Parafjalny w Mysłowicach. — Odpo- 


włada: Piotr Mądry Mysłowice -- Tioczono w drukarni „Sztuka* 
w Mysłowicach, ul. Powstańców 7. 


